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PRZEZE OMG GRZE 
CENY OGLOSZEN: À 
Za wiersz milimetrowy przed S 
50 groszy, w tekscie 58 grz uj 
za tekstem 25 gr. Ogłosze-g 
nia tabelaryczne 50 proc €x 
świąteczne 25 proc. drożej. Ę 
Drobne ogłoszenia po =R - 
10 groszy za wyraz. Naj-Ę 
mniej 1 zł. 3 


Kino-Teatr 


„idziałowy” 


7 dawniej 


| Kino „Zagłęb 


j 


Bar-Dancing 
| Sosnowiec, Sadowa 3, tel. 2-50. 
CE Od środy i-go lutego 1928 r. 1 codziennie $ 
— Występy pierwszorzędnych Sił artystycznych. — R 


| PIERWSZY SOSNOWCU 
— mięzrówneny znakomity. kwart 
baletowy — ~ 


Rovena - Gaston 


- większych Variete w Pols 


Konierencjer M. MIRSKI, 


ZZ CER NEJ 


zę En 
7 <a 


BERLIN, 4.2. Podczas obrad nad 
budżetem ministerjum komunikacji 
minister Koch zapowiedział pod- 
wyżkę taryf osobowych na kole- 
ach. W ostatnich czasach daje się 
zauważyć silne zmiejszenie ruchu 


Wydawca: Helena Monsiorska. -— Red odp: Wiktor Monsiorski. 


Dziś premjera 


SKANDAL w PETERSBURGU 


potężny dramat z życia Rosii. 
W rolach głównych, IRENA RICH I CONWAY TEARLE. 


Nad program wesoła komedja 
„Awantura w obłokach“. 


Od poniedziałku 6 lutega 


BOHATEROWIE GGNIA 


Fenomenalne zdjęcia pożaru | walki z tym Sirasznym żywiołem. 
200 małych sierotek w rolach aktorek filmowych, 


ch kazaniem 
UWAGA! e Sozzystają z blietów nigowych. 


4 Mieczysław MIRSKI || 
| Znakomity niezrównany humorySta, 


e | | wielka ojebywała atrakcja: sysępikcysh æ aj || komik, mimikę byty artysta teatru Qui” 


eS | 3 pro-Qu 
© | Wadzwyczaj bogate kostiumy. Ostatni szyk Paryża J skich, krakow. Ogromny repertuar. 


Ę Poszątek programu o 10.30 w. koncertu muzyki o 7 w. 


Kuchnia smaczna, ceny zwykłe z 
RA 2 krofowych | zagranicznych. 


RZEPY | Wewn eż 


SBośnowiże, niedziela 8 lutego 1928 róku. 


5 a r PPHU > 
IARA. : 74 , | 


DEMOKRATYCZNY ORGAN MIEZALEZNY. > 


ulgowych. 


„ZACISZE” 


"Ulubieniee całej Polski 


oł w Warszawie, teatrów twow* 


Wstęp wolny. $ 
Dyrekcja P. KIERKOWSKI 
Wielki wybór frunków 


oleje niemieckie chcą naśladować Sowiety. © 


pasażerskiego w klasie drugiej I 
pierwszej. Proponowane jest znie- 
sienie klasy pierwszej pozostawienie 
na pociągach niemieckich 2 kate- 
goryj miejsc: drewnianych i wyście- 
łanych. 


Sensacyjne aresztowanie w Symferopolu. 


MOSKWA, 4.2. Olbrzymią sen- 
sację wywołało na Krymie areszto- 
wanie prezesa centralnego komitetu 
wyborczego sowieckiej republiki 
krymskiej Ibragimowa. Komunikat u- 
rzędowy GPU stwierdza przynależ- 


ność aresztowanego do organizacji 
kontrrewolucyjnej. Nadzwyczajna se- 
sja ©. K. W. sowietów krymskich, 
zwołana dla obrania nowego prezesa 
C. K. W. powołała na to stanowisko 
komuniste Kubajewa. 


Aresztowanie emisariusza sowieckiego. 


WILNO, 4. 2. W ubiegźłę środę a- 
resztowano w Wilnie przybyłego 
miedawno ze SŚwięcian komunisię 
Lejbę Lapidusa, schwytanego ra go- 
rącym uczynku rozrzucania bibuły 


komunistycznej. Lapidusa zdemasko 
wano w SŚwięcianach, uciekł więc do 
Wilna i tu rozpowszechniał literatu- 
rę komunistyczną, otrzymaną 


szpiegów z Mińska, 


Raczej śmierć, niż rozłąkal 


Tragedja miłosna w Poznaniu. 


POZNAN, 4 2. W łazience mie- 
szkania przy ul. Cieszkowskiego 
znaleziono zwłoki 17-leiniej Zieliń- 
skiej i 19-letniego Wiznerowiczą, 


YE 


EE LURETTE 


x 
i: - Wro AE 
spr add Ep PZH 


zatrutych gazem świetlnym. Powo= 
acin samobójstwa były przeszkody, 
stawiane im przez rodziców w za” 
warciu małżeństwa, 


PFILJE: Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; . Grodziec, ulica Kościuszki; 


Zawiercie, Piłsudskiego 8. 


Wydany przez własną córkę 


Cena numeru ZU zroszy, 


Sbórt 


a = 

Ń pyt ęcznie 
Ji 2.00 

„akcji i administra- į 

audskiego Nr. 8, mie $ 


W 
T 
2 4797, teicfon mieszkania 


A 
daktora 6-92, telefon redat- p 


i 


ji rocnnej i drukarni 4-51 
Piane $ OAEI L a Wi 


AE Sa MUL E DI 


pod komunistyczny słupek. 


MOSKWA, 4.2. Władze sowlec- 
kie rozstrzelały w Baku pri 
działacza socjalistycznego, człon 
partji socjal-rewolucjonistów, Moto- 
wilichina za udział w rządzie socja= 
Hstycznym Azerbeldżanu w roku 1918 


Motowilichia ukrywał się w cląga 
szeregu lat przed władzą sowiecką 
i oddany został w ręce czerwonych 
katów przez własną córkę, członkie 
pa | związku młodzieży komunistycz= 
m 


Po 2 latach ukrywania się 


defraudant warszawski oddał się w ręce policji. 


BIŁGORAJ, 4 2 Na posterunek 
policji pańiswowej w Józefowie zgło- 
sił się dziś b. urzędnik kontroli eks- 
pozytury komisariatu rządu w Ware 
szawie Andrzej Niekrasz, który ©- 
świadczył, że w r. 1926 zdefraudo- 


wał na szkodę skarbu państwe 
8526 zł. I doiyci as ukrywał się 
pod przybranem nazwiskiem Kazi- 
mierza Cieśliku sskiego. Niekrasza, 
zatrzymano. 


Dzieci pod gruzami zwaloner domu, 


BUDAPESZT, 4 2 Dziś zawalił 
się dom wśród ogromnego trzasku 
przy ulicy Pest- Erzsebet. Dzieci 
mieszkających w tym domu rodzin 


Szalony czyn umysłowe 


— A44RKNEUKIRCHEN, 4 2. Pew- 
x ma umysłowo chora kobieta odcięła 


swemu czterotygodniowemu dziecku 
główkę, poczem zaniosła ją go pi- 


Rokowania polsko-niemieckie. 


BERLIN, 4 2. (wł.) W związku z 
przyjazdem dr. Hermesa i dr. Zech- 
lina dzienniki dzisiejsze donoszą, że 
rokowania polsko-niemieckie będą 
kóntynuowane niezwłocznie po zło 
żeniu sprawozdania przez delegaciz 
niemiecką, co nastąpi w dniach naj- 
bliższych. 


Pierwsze rozmowy telefoniczne ponis- 
dzy St. Zjednoczonemi a Belgiz. 


NOWY JORK, 4 2. (wł) Poriię- 
dzy St Zjednoczonemi a Beizig 
zaprowadzona została komin «acja 
telefoniczna, i 

5 minutowa rozmowa ko'zfuje 
78 dolarów. 


Włoskie „swój do swego po swoje“, 


RZYM, 42 (wł) _ Foszystowska 
federacja handlowa zwróciła się do 
wszystkich właścicieli hore'ów i ba- 
rów z apelem, aby podawali klijen- 
tom wina producji kraowej. Poda- 
wanie win zagranicznych powinno 


być zakazane, 


Mrozy w Rumunji. 


BUKARESZT, 4.2. Od 24 godziń 
w Rumunji panują wielkie mrozy. 
W Bukareszcie termometr kazuje 
10 stopni poniżci zera. Na Bukowi- 
mie, w Besarabji i Motdawji panują 
wielkie zawieje śnieżne. 


Prasa donosi, Że... 


=— W piąiek na skutek zarządze- 
nia władz prokuratorskich sądu okrę= 
gowego w Lublinie, aresztowany Zo- 
stał przez warszawskie władze po- 
licji śledczej ksiądz Okoń. — Przy- 
prowadzony do aręsztów policji kry= 


o. od Od. TY) 


m Miian a 


robolnicz: zostały sj kosi p 
pod gru: z pod któryc baba 
byto «c e ciężko poraniony 

dzieci | .wieziono je do szpitala 


zhorej kobiety. 


wnic- Domownicy znaleźli główkę 
dzie. < i zawiadomili © fakcie ya 
poli. 4 


"seu 


| <alnej, będzie odtransportow. 
pa - konwojem Pag: Lublina 1 tam 
oddany zostanie do dyspozycji m 
srowych władz sądowych. 


? — Las w Machlem pod B 
„oszczą był w czasie polowania 
downią tragicznej śmierci jed 
z myśliwych. Jeden z tamtejszy: 
lekarzy, udając się wraz z nau 
cielem ludowym owem na 
znaczoną placówkę, w pewnej chwi- 
ti poślizgnął się i upadł Peglow 
pochylił się nad lekarzem, by miś 
pomóc podnieść się i w tej sam 
chwili nieszczęśliwym trafem 
liła dubeltówka, przyczem „cały ła 
dunek śrótu ugrzązł w nodze na 
uczycieła. 

Mimo natychmiastowej pomocy, 
Peglow po 5 minutach zmarł wsku” 
tek upływu krwi. | 


== Poe powrocie z Krynicy p: 
marszałek Piłsudski odbył szereg 
konferencyj m. in. Z wicepremierem 
Bartlem i ministrem spraw zagra= 
nicznych, oraz naczelnikiem wydziae 
łu wschodniego Hołówką. Tema- 
tem konferencyj jest sprawa zawar= 
cia traktatu handlowego z Rosją 
sowiecką. 


— 16-letni Rutkowski, syn ogro" 
dnika z pod Starogardu, bawiąc się 
w piwnicy, spowodował eksplozję 
benzyuy, od której zajęło się ubranie 
ma chłopcu. 


Rutkowski, zamiast wezwać po- 
mocy, począł uciekać w przerażeniu 
i wpadł na sirych, gdzie spłonął 
doszczętnie, wzniecając przytem po~ 
żar, który straż pożarna dopiero po 
kilku godzinach stłumiła. 


— Lista wyborcza komunistycz* 
na Nr. 15 uznana została za ważną 
przez główną komisję wyborczą 
w Warszawie. 


mamą mow ich 


sog 


* 


` 


ci 


Ż6 


fs W, 


wyborami.do. sejmu. 


Polska pod władzą kombinatowów. 


AŻ 66 przewrofu majawego 
w balską pozostawały w 
endecji. Jakie to były 
dy — wiemy i pamiętamy 
doskonale, szkoda tylko, że 
Mie WSZYSCY. 

Prasa endecka, starając się 
wszelkiemi siłami o -zdobycie 


zaufania wyborców, prowadziła: 
na ten temat polemikę :z prasą 


demokratyczną i chciała wmó- 
wić w społeczeństwo. że. ta 


nie prawica rządziła. Gdy jed- ` 
nek „Epoka“ wyliczyła 'szereg 


czołowych mężów endecji, któ- 
rzy bezpośrednio kierowali lo- 
sami odrodzonej Polski, wów- 
‘czas najpoczytniejszy ' organ 
obwiepolski „A.B.C.* wyraźnie 
stwierdził, że państwem pol- 
skiem przed przewrotem majo- 
wym nie rzędziła ani prawi- 
ca, ani lewica, lecz kombi- 
natorzy 1 

Pamiętajcież więc sz. wy- 
borcy: do maja 1926 roku 
rządzili Polską kombinatorzy 
z obozu chjeno-piastowego | 


. Kto więc nie chce, by Pol- 


ska znów stała się łupem kom- 
binatorów; kto nie chce, by 
skarb państwa był rozkradany 
na wszystkie strony; kto nie 


= chce, by znów: wrócił niesły- 


chany zamęt i rozwydrzenie 
_ dyiników, żerujących na or- 
ganiźmie państwowym i wypy- 
'chających własne kieszenie 
krwawicą ludu, ten niech gło- 
suje | 

“a liste Nr. 4. 


__ Kandydaci, których nazwi- 


ska zawiera lista Nr. 1, są 


"zwolennikami ładu, który za- 


' prowadził rząd obecny mar- 
-„szałka Piłsudskiego i praco- 
wać będą nadal w pierwszym 


- rzędzie nad odrodzeniem go- 


spodarczem Polski, a więc nad 
podniesieniem przemysłu, han- 
Glu i rzemiosła, a więc i do- 


brobytu mas pracujących, jedne 


z drugiem bowiem jest najści-. 


slej związane. 
Zresztą postaramy się w 
najbliższym czasie, by kandy- 
daci czołowi listy Nr. 1 sami 
wypowiedzieli się na łamach 
- „Expresu < Zagłębia” w spra- 
wach, najbliżej nas obchodzą- 
cych. Czytelnicy osądzą wów- 
czas Sami, czy zamiary i po- 


„glądy przyszłych posłów z li- 


sty Nr. 1 godne są poparcia; 


„. Lista Nr. 1. 


Bezpartyjny blok wyborczy współ- 
pracy z rządem złożył listę, ozna- 
czoną Nr. 1, na której znajdujemy 
następujące nazwiska kandydatów 

"na posłów. 

1) lan Zarański, lat 61. inży- 
mier- górniczy, profesor akademii 
górniczej w Krakowie, zamieszkały 
w Warszawie, Mokotowska 52. 

2) Jan Łakota, lat 46, rolnik i 
młynarz w  Blanowicach, pow. za- 
wierckiego. ża B 

5) Dr. józef Marczyński, lat 
56, lekarz z Czeladzi. ` 


4) Stanislaw Kezubski, la! 38, 


sekretarz związku mełalowców Z. Z, 
P., zamieszkały w Zawierciu. 
5) Walenty Idzikowski, lat 43, 


robotnik-elekiromonter, zam. w Kli-- 


montowie. 
6) Jan jasko, lat 38, 
Łagiszy. 7 > R j 
7) Edward Lange; lat 48, miesz- 
czanin z Będzina. Aa 


rolik z 


8) Gustaw Lewicki, 1. 58, neu- 


czyciej z Dąbrowy G. 
1. 9) Aleksander Kosmala 


T e alay maj- 
ster iabr. Schóna, SOSNOWIEC. : 


Po 


10) Zygmunt Sienkiewicz, |. 44, 


urzędnik kolejowy z Sosnowca. 
li) Jan Świerczewski, 
mieszczanin roinik z Koziegłów. 
12) Franciszek  Czeciiowski, 


lar 49, 


lat 46, rolnik z Toporowa, pow. za- 


wierckiego. 
Powyższe nazwiska mówią same 


za siebie. Należą one do obywateli 
cieszących się ogólną 


znanych i 


syinpatją. Reprezentowasii są na tej 


liscie i włościanie, i mieszczanie i 
klasa robotnicza. To też pewni je- 
sieśmy, że ogół mieszkańców Za- 
głębia solidarnie 
ua listę, 


. Braierski spór. 


W tych dniach Warszawa gości- 
ła iednego z najwybitniejszych przy- 


„wódców uchu: młodo - litewskiego, 


jednego z tych, którzy nie zrywając. 
z krynicą kultury polskiej, potrafili 
"zachować ńajszlacheiniejsze ięsknoty 
ku odredzeniu Idei niepodiegłeścio- 
wei narodu liiewskiego, 

powyższych względów, przy- 
jazd prof. Birżyski do Polski należy 
zaliczyć do jednego z pierwszyca 
etapów budowy mostu poroztmienia 
polsko-litewskiego. 

Oficialna: polityka Litwy 1 Polski 
od czasu odrodzenia niepodległości 
ebu narodów, natrafila- na  zasadni- 
cze przeszkody  wzaiejtnych  pre- 
tensyj do Wilna. Nie czas i miejsce 
dzisiaj rozsirząsać która*ze stron u- 
zyskała zwycięstwo lub* klęskę, 

Właśnie w braierskim sporze pol- 
ko: liiewskini naieży podkreślać bar- 
dziej czynnik psychiczne-uczuciowy 
przed argumeniasnhi « hisioryczno-po- 
tycznemni, Kiokolwiek bowiem ag- 
azi, że z chwilą zajęcia Wilna przez 


Pole! sadniczy problem poisko- 
jite iar rozstrzygniéty, ten 
nie - —ziędni całości tego donio- 
bicgo zagadnienia, „Zasadniczo w 


sporze Liiwy i Polski o Wilno, nie 


może być ani zwycięzców ani zwy” 
ciężonych, albowiem obie sirony nie 
mogą z natury rzeczy być do siebie 
wrogo usposobiońe. © 7 

Na tej płaszczyźnie toczą się o- 
becnie negociacie polsko Hiewskię. 
Upór prof. Waldemarasa tiego ukło- 
ny w stronę Berlina nie moga gra- 
zić nikogo z polskich polityków, 
albowiem jest io zgóry do przewi- 
„dzenia, że wcześniej czy później — 


głosować będzie. . 


bracia się ze sobą pogodzą tak, iak 


orgi. pogodził się Witołd z Jagiełłą. 

Oczywiście, że w atmosferze XX 
wieku, w epoce lokareiiskiej, nie na- 
leży oczekiwać konsekweacyj iisto- 
rycznego (GGriinwaldn, atoli 
musimy do wyrównania. wzajem- 
nych rozdźwięków na drodze po- 
kojowej. 

Ze jednak pokój poisko-liiewski 
nie zależy do zjaw, lecz do rzeczy- 
wisłości, tego towodem są pierwsze 
jaskółki, zwiastuijące nain 
porozamienis — pokoju pomiędzy 
Litwą a Polską. 

Nie rozstrząs 


ająć narazie poge- 
newskich oświadczeń prot. Walde- 
marasa, masirojonych na marsową 
nutę, z przyjemnością stwierdzamy, 
że poza oficjalna polityka, osłonięta 


Li 


wiosnę 


jeszcze (niestety) chińskim murem, 
zeczyiia się ponad głowanii »obu 
mężów o stann« utrwalać w naszej 
pamięci serdeczna uczia duchowego 
zbliżenia. Wizyty kolegów redak- 
cyjnych z Wiłna i Warszawy gosta- 
ły obecnie honorowane przez Kowno 
zaszczytną dła nas rewizytą prof. 
Birżyski. ; 

Wybór tego wvbitnego profesora 
f pubiicysty dowodzi, że Kowno do- 
cenia wariość naukowego zbliżenia 
obu narodów, których krwią, wiarą 


Nr. 29. 


RZ O Z KORDEK X CRA AE CE AOS CYK REZ OKL TYCZCE CD 


i wiedzą znaczona tradycia, dowio- 
cła, mimo sżziucznych różnic 
politycznych, wytwarzanych przez 
wrogów, ciągłość dziejów Polski i 
Liśwy, przeważyła szatę naszego 
sporu, szalę na której waga uczucia 
pobiła zimny realizm polityczny. 

A zaiem chcemy wierzyć, że 
przyjazd do Polski prof Birzżyski 
jest początkiem końca naszego spo- 
ru, którego zasończenia bo'g się na- 
si wrogowie: Posja i Niemcy. 

Jerzy Pomian. 
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Baram semn ocamnes 
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Co mówi Makuszyńs 


W ubiegłym tygodniu przy ul 
Małachowskiego nr. 4 w Sosnowcu, 
ukazał się nowy szyld, który głosi, 
że w fym domu mieści się binhote- 
ka i czytelnia miejska im. Gustawa 
Daniłowskiego. 

Uruchomienie tei nowel -kulurał- 
nei placówki powinno zainteresować 
jasnajszersze warstwy miejscowego 
społeczeństwa. “ 

Znakomity pisarz Kornel Maku- 
szyński, broniąc »książki polskieje 
dumnej i wspaniałej, rzewnej i pięk- 
nej, śpiewającej, wzruszającej, krze- 
piącej i mocnei« zwraca się do czy- 
teln'ików ze słowami, które pozwa- 
lamy sobie przytoczyć: Az 

-Coby się z tobą stało, o nie- 
szczęsny, gdyby nie polski pisarz i 
iego książsać? Otoczony dziczą, sam 

„byłbyś dzikim, o Pięraszku! Ga- 
dałbyś iezykiem brudaym i zaśm'e- 
conym. Byłbyś ponury i straszny. A 
ta książka, przed kiórą uciekesz do 
cyrku, albo do kintopu na «dra- 
mam. _ «detekiywisiyczny» to 
przecież był twei o'czyzny „i _ bre- 
wiarz i miecz. Książka poiła serca 


uczciwe enfuziazmem, słodyczą ma= - 


zała usta, świeciła jak lampa Ala- 


„dłyna: w nocy, we. dnie.śpiewała cięż 


ko pracującym. Ona wychowała to 
pokolenie bahaierów, co - ci wywal- 
czyłe dach nad głową spokój i sza 
cunek świata: Na szerokim świecie 
oną była ambasadorem i posiem. 
Ona pracowała nadiudzko, tax, że 
słowa jei były czasem jak krew czer 


~ wone. Ona b'egta do ciebie ze śmiesz 
<i na, radosną. ovowiastką, 
" sirapienie uS/'a3 o. 


kiedy ei 
na sercu, jak 
czarny ptak na gałęzi. O tem- wie- 


„wić stu. głosami, 


B a è a 
EM SĘ. s17 i Ea 
PRUTE EŃ 
MiO Saio] 


ROWCU. 


«i o książce polskiej, 


dzieli ci, co już odeszli z życia I 


wiedzą © fem wSzysiki=m ci, któ- 
rych już nie stać na życie. Trzeba 
jednak, abyś i ty 1o pojął, biały 
Kafrzel 


Tak chyba trzeba mówić, ale 
niech nie mówi jeden: fo irzeba m5- 
tysiącem. głosć wł 


Ludz'e najczęściej nie wiedz: ca 
czynią. Więc tvm, co nie wiedzą, 
należy wykazać, że prędzel czy 


później zmarniejią bez książki, zć 'a- 
wieni -szarzyzną, zairuci Sza.aier- 
siwem-tandeiy, zagrzebani w barnie... 
-- Niech wreszcie, zmęczone wilo- 
kiem ciągiei, ciągiej, ciąvie! szarz: Z- 
ny, oczy ludzkie spoirzą Z Zac iwy- 
term na promienista księżkę po!s tą, 
szojrzeniem śpiewając « akże Jesteś 
piękną, przyjaciółko moja, i nie 
masz w tobie zmazy»!.. s 

- Biblioteka mieiska 
Daniłowskiego chce być tym 

tem, które dostarczać będzie ksią- 
żek, każdemu kto się do niej z2'asi. 


Czyielnia na- miejscu - dosiarczy 
mnóstwa czasopism, tak mało do- 


siępnych dia wielu osób, ze wzgledu 
na ciężkie czasy. Aż 
Jeżeli liczba czytelników bedzie 


„stale wzrastała, stanie sie to bodźczm 
- dia władz miejskich, aby. bibloiexę 
4 czytelnię, ze. skromnego 


josatu 
przy ul. Małachowskiego, przenieść 
do własnego gmachu, mogącego 


zaspokoić kuliuraine pofrzeby $futy- 


sięcznego miasta. Dalsze więc lasy 
bibljiojeki uzależnione są do pewiie- 
go stopnia od zainteresowania się 
nią miejscowego społeczeńsiwa. 


4. Wasniewska. 


Najazd ziodziejów tramwajawych 


na Zagiębie. 


-Z chwilą uruchomienia amwa- 
lów w Zagłębiu Dąbrowskiem wzmo-. 
giy się znacznie kradzieże kieszon- 
kowe, dokonywane na toczących się 

asażęrach. Wszyscy «doliniarze» 
którzy dotychczas grasowali głów= 
nie na dworeach, w pociągach i na 
ul. Modrzejowskiei, zmienili swój fe- 
"ren operacyjny i przenieśli 
iraniwajów. 

Kradzieże powiarzają się coraz 
częściej i bywają coraz poważniej- 
sze. 

Starzy i doświadczeni złodzieje 
tramwa:owi z innych miast Polski 


poczęli zieżdżać-się do Zagłębia, by - 


na nowym ierenie dobrze się obło- 
wić. 
Walka ze złodziejami w Zagłębiu 


Cuki 


się do' 


ernia „SIELANKA” 
WŁ. BASZKOWSKIEGO 
Dąbrowa, 5-70 Maja Nr. 1. Tel. 80. 
Wieżki wybór ciasiek, sirueli nadziewanych, oraz cukrów, cze- 
kolady, herbatników, ozdobne bonabonierki i t. p. 
Pączki dwa razy dziennie Świeże. 


jest bardzo uirudniona. Na całvm 


Świecie policia mmundurowa, czy ież 


wywiadowcy policji za legiiymacią 
mają prawo do bezpłatnego przeiaz- 
du tramwajami. U nas, niesiety jest 
inaczet. 

Policjant śledzący w»doliniarzae 
w tramwaju musi sobie kupić bilet 
a dopiero potem spełniać Swą rolg 
W fen sposób walka ze złodzie;ami 
iramwaiowymi staje się u nas pa- 
prosiu niemożliwą. Trudno bowiem 
wymagać od posierunkowego, któ- 
renu powierzono iropienie złodzieją 
by wydał dziennie kilka złotych ze 
awojej kieszeni. 

O bezpieczeństwie publiczności, 
winna pomyśleć dyrekcja tramwajów: 


im. G:isiawa, 
1rós- 


PPARA TE WE ODM 


PIWO ACE ROSIN 


OR ZEBY BIK 
DOE Wa 


OPIN ALE EAN 


"do roboty i robili, 


Niedziela 


* 6 RADIO. . 


Niedziela — 5 niego. 1 


rd: 


Sir. 9. 


Głosy czytelników. 


Radjo na wsi. 


Już dawno zbierałem się napisać 
do Śz. Redakcji otych »pajęczarzache 


ale mi tak schodziło i dopiero teraz - 


kreślę iych parę słów. AR 

Otóż u nas po wsiach, kiedy się 
młodzież dowiedziała, że będzie ua- 
dawcza stacja radiowa w Katowicach 
i, że tanim kosztem można sobie sā- 
memu zrobić aparat detekterowy, 
więc wszyscy wzięli się z zapałem 
jak kto mógł. 
Ten jaiko ukradł i kupił coś niez- 
będnego do aparatu, tamten od mat- 
ki wycyganił parę groszy, innemu 


- znów Ojciec dołożył iw ien sposób 


psim swędem doszli do aparatów. 
Kiedy już słuchać było można, 
wtedy i rodzice radzi byli, że ich sy- 
nowie coś takiego zbudowali | że 
mogą słuchać różnych koncertów, a 
co najważniejsza odczytów rolni- 
czych. 


KRONIKA. 
KALENDARZYK. 

Luty Dzis: Agaty ; 

5 iutro: Doroty ‘ 


Wschód słońca 7.12 
Zachód „ 450 


. Miejska biblioteka 1 czy- 
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 


przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 


Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 


oprócz niedziel i świąt. Książki wy- 


daje się od g. 17-ej do 20-ej, czy- 
teinia pism na miejscu czynna jest 
ed godz. t5-ej do Zi-ej. 


KATOWICE. 


16,15 Transmisja nabożeństwa. | 
* 12.06 Syguał czasu, komunikat lotniczo 


Z ... 
| meteor. oraz hejnał z wieży Marjackie!. 


12.10 Transmisja konceriu z Pilhar- 
monji Warszawskiej. 

14.00 Odczyt religijny pt. „Materializm“, 

14.40 Odczyi rolniczy z Warszawy. 

1515 Transmisja koncertu z Filhar- 
imonii Warszawskiej. g Tę 

17.20 Rozmaitości. 

1740 Przerwa. 

18.56 Komunikaty. i 

19.10 Odczytz cyklu „Zycie ludzi przed- 
historycznych, w starszej epoce kamiennej". 

19.56 Odczyt pt. „Moje wspomnienia z 
Jugosławii”. 


Dramat W 


Powieść. 


165. 


—lako cztowiek prywatny wierzę 
w wyznanie pani, lecz jako urzędnik 
zmuszony jestem oświadczyć, iż 
słowa jej nie wystarczają, że musi 
pani złożyć jakiś dowód poważny. 
Niech pani wierzy mi, że sytuacja 
ta, bardzo bolesna dla niej, dla mnie 
jest niezmiernie drażliwą i ciężką.. 
Z jednej strony mam wyraźne ze- 
znanie hrabiny i milczenie oskarżo- 
nego, a takie dwa poważne fakty 
stanowią dowód potężny. Z drugiej 
słyszę wyznanie pani, którego wia- 
rogodności nie zaprzeczam, lecz któ- 
re może być ttómaczone rozmaicie. 


— A to jakim sposobem? 


è — Mogą powiedzieć naprzykład, 


że obecny postępek pani wywołany 
został życzliwością i chęcią ocalenia 
przestępcy. 

— Zyczliwością! Czyżbym nara- 


_żała opinię moją dla ocalenia czło- 


wieka, gdyby nie-nakażywałoby mi 
tego sumienie? Nie, pan chyba nie 
wierzy w to. Bywają granice, któ- 
rych młoda panna mojej sfery prze“ 


i kroczyć się nie ośmieli 


pada wiadomość, że 


złotych. 


Naraz jak grom z jasnego nieba 
trzeba płacić 
podaick w wysokości 5 złotych mie- 
sięcznie, a w razie niezapłacenia 
czeka wielka kara. Wiedy rodzice 


, daiejże urągać dzieciom. 
¿4 Więcej 


tchórzliwi pozbyli Się 
swych aparatów, odważniejsi nato- 
miast pozakładali je na strychu, w 
komórkach, stodołach itp, byle tyl- 


ko ukryć się z pod oka rodziców, 


a od czasu do czasu posłuchać. . 
Gdyby tak opłaty. od aparatów 
były mniejsze, byłoby zupełnie ina- 
czej. Każdy mógłby sobie na ię przy” 
jemność pozwolić i chętnieby płacił, 


a wtedy ilość radiosłuchaczy szyb- ` 


koby się powiększała. 
Stały czytelnik 
J Wilk. 


zc 


90,00 „Bery i Bojki śląskie". 


20.50 Koncert wspólny stacji warszaw=" 


skiej | krakowskiej. PE 

99,00 Sygnał czasu i komunikaty: PAT. 
i policyjny. Ę i 

29.50 Transmisja muzyki tanecznej. 


Teatr miejski w Sosnoweu. 


W niedzielę:popoludnia po cenach zni- 
żónych ód 50 gr. do 2.20 zł. „Pan : Geld- 
hab“ z dyr. Zbubkim w roli iytułowej. 

W niedzielę wieczorem „Cierpki Owoc“ 


“komedia w 5 akiach. - i 


, W przygotowaniu szthnka Fr.. Schön- 
tana i Fr. Koppel, Enfelda pt. „Odrodzenie“ 
W rolach głównych dyr. Zbucki, pp. To- 
polska, Castori, Biliżanka, Brandt," Jąglarz 
3 inni. ; 


Teatr w Niemcach. 


- Wtorek, 7 Intego, featt miejski z Sos- 
nowca wystawi na Niemcach komedję AL 
hr. Fredry „Pan Gełbhab ; 


+- i EN 3 -y 


* (0) Coraz więcej pieniędzy. 
Państwowy monopol tytoniowy przy- 
nosi niemal z miesiąca na miesiąć 
coraz większe dochody skarbowi. 
W styczniu r. b. państwowy mono- 
pol iytoniowy wpłacił do skarbu 
tytułem czystego zysku 40 milionów 
Jest to wynik bardzo do- 
bry, jeśli zważymy, że przeciętny do- 
chód monopolu tytoniowego od 


czerwca do grudnia r. ub. wynosił 
po 50 milionów złotych miesięcznie, 
jeszcze zaś dawniej przed tym okre- 


— Z wyjątkiem, 
jest miłość. 

— Nie będę zaprzeczała przed 
panem, że mam dla doktora Duclos 
sympatię wielką. Ale niech pan bę- 
dzie przekonanym, że odmówiłabym 
mu najmniejszej odrobiny szacunku 
i przyjaźni, gdybym nie miała wiary 
w jego niewinność. Nie przyszła- 
bym tu bronić sprawy zabójcy. 

— Jeszcze raz powtarzam, że ja 
nie wątpie o szczerości słów pani. 

m W takim razie niech pan uwol- 
ni doktora Duclos. i 

— To rzecz niemożliwa. 

A więc nie zdołałam przekonać 
pana. Jakiż dowód mogę dać panu 
sędziemu? jeżeli pan nie wierzy 
tak przykremu dla mnie wyznaniu, 
niech pan zapyta mego ojca. On 
wie o wszystkiemm. Dziś rano, znaj- 
większą trwogą w duszy, wyznałam 
mu wszystko. Przekiął mię, ale 
później przebaczył. Z jego pozwo- 
leniem i w jego towarzystwie przy- 
byłam tutaj. . Czeka on w sali są- 
siedniej, wie co tutaj mówię, liczy na 
dobry skutek mego zeznania, Zzroz- 
paczony na myśl skandalu, jaki 
dotknie poważne dotychczas jego 
nazwisko, lecz z rezygnacją poada- 
jący się temu, byle tylko ocalić 
niewinnego. 

P. Noblecourt uważnie obserwo- 
wał tę młodą dziewczynę, tak wątłą, 


gdy pobudką 


delikatną, a jednak tak energiczną. - 


Ogólna. 


sem, maksymalne zyski miesięczne 
z monopolu nie przekraczały 27 
miljonów złotych. 

Gdyby jeszce monopol zechciał 
poprawić jakość swych wyrobów o- 
raz podnieść estetyczną strong ich 
opakowania, wówczas wzroSi do- 


chodów państwa z tego źródła był- 


by niewątpliwie bez porównania 
większy. 

(o) Grubość murów według 
nowej ustawy budowlanej. Ogło- 
szona ostatnio ustawa budowlana 
upoważnia zarządy miast do wyda- 
wania przepisów o grubości murów. 
W Warszawie przepisy te zostały 
już opracowane i przewidują, że 
grubość muru, w ścianach szczyto- 


‘wych wynosić ma dwie cegły wzdłuż; 
-przy użyciu cegły pustej, grubość 


muru wynosić może półtorej cegły. 


(o) Sprawy kanalizacyjne. Na 
posiedzeniu rady min. uchwalono pro- 
jekt przymusowego połączenia nieru- 
chomości zabudowanych z kanalizacją 
i wodociągami iniejskiemi w Lubli- 
nie, Radomiu, Piotrkowie, Często- 
chowie, Kielckch, Sosnowcu i Dq- 
browie Górniczej. 


Z Sosnowca. 


= (s) Wiec bloku bezpartyjnego 
współpracy z rządem odbędzie 
się dziś o godz. 1 po południu w 
sali związków zawodowych polskich 
na Pogoni przy ul. Mariackiej. 


(s) Zebranie urzędników ko- 
lejowych w sprawie wyborów od- 
będzie się w d. 9 b. m. Przemawiać 
będzie prezes koła p. Sienkiewicz. 
" Na zebranie to zaproszeni zosta- 
li urzednicy i członkowie drużyn 


-konduktorskich. . 


(s) Z konferencji przedzioto= 
wej organ. młodzieży T. U. R. 
W Sosnowcu odbyła się okręgowa 


konferencja przedzlotowa org. młodz. 


T. U. R: w obecności przedstawi- 


- ciela komitetu centrainego z  War- 
 szawy. ob. Garlickiego i przy udzia*. 


le 68 osób, reprezeniujących 19 od- 
działów. 

Konferencię zagaił przewodniczą= 
cy sekretariatu okręgowego T. U. R. 
ob. T. Dobrowolski, witając zebra- 
nych; referat o »Zadaniu i znacze- 
niu zlotū« wygłosił ob. Garlicki. 

Po referacie i dyskusji przed- 
stawiono szkic programu zlotu, ter- 
min którego wyznaczono na Zielone 
Swiątki. 

W zlocie weźmie udział około 
2000 osób. Na zlocie produkowane 
będą popisy konkursowe z zakresu 
sportu, chórów, muzyki, Czerwonego 


_ Czy mówiła prawdę?  Wszel- 
kie jej zapewnienia, jakkolwiek wy- 
mowne, nie mogły osłabić ważności 
oskarżenia, wypowiedzianego usiami 
umierającej hrabiny. 

Przytem ta dziwna interwencja 
panny Hauteclair łatwo dawała się 
wyfłomaczyć jej miłością. Szalenie 
kochała doktora, to było widoczne, 
a więc broniłaby go z jednakową 
siłą czy byłby niewinnym, czy wy- 
stępnym. 

Miłość jest wybornym bodźcem 
nietylko do wszelkich cnót i zbrodni, 
lecz nawet podstępów. 

— Dlaczego pani tak długo zwle- 
kała ze swem zeznaniem? — papy- 
tał p. Noblecourt. 

— Rzeczywiście, źle uczyniłam, 
ale myślałam, że niewinność doktora 
Duclos wykaże się i bez mojej po- 
mocy, że panu łatwo będzie przeko- 
mać się o niej. 

— Na nieszczęście rzecz ma się 
przeciwnie. Zbyt wielki dowód prze- 
mawia przeciw niemu. 

— Jaki? 

== Oskarżenie samej ofiary. 

— Lecz cóż ono znaczy, Skoro 
ja zapewniam, że doktór był wów- 
czas daleko od pałacu. 

— Hrabina Luiza twierdziła prze- 
ciwnie. Zapewnie pani nie może 
przeważyć jej słów. ; 

— Więc pan mi nie wierzy? — 
zawołała zrozpaczona Cecylja. == 


harcerstwa, scen, esperanta, ponadto 
będzie wystawa prac, wykresów iip. 
W zlocie wezmą udział organizacie 
z Zakopanego, Krakowa, "Tarnowa, 
Nowego Sącza, Wieliczki, Czesto- 
chowy, Olkusza i t. d. 


(s) Czerwone harcerstwo. Za- 
rząd okręgowy Czerwonego harce- 
rza Zagł. Dąbr. podaje do wiado- 
mości, że w niedzielę dn. 5 lutego 
r. b. o godz. 10 r. w Sosnowcu w 
magistracie odbędzie się posiedze- 
nie zarządu. 


(s) Z posiedzenia zarządu mia 
sta. Na posiedzeniu zarządu miasta 
dn. 5 bm. m. i. postanowiono oglę- 
dziny ptactwa biiego przenieść do 
rzeźni miejskiej, przy której uchwa- 
lono także wybudować chłodnie. 


(s) Wydział finansowo-podat- 
kowy magistratu przeniesiony Zo- 
stał do nowego lokalu, który mieści 


"się w b. lokalu urzędu skarbowega 


ul. Warszawska 6. 


(s) Poranki lotnicze dla mło- 
dzieży. Komitet miejski ligi obrony 
powiefrznej państwa podaje niniej- 
szem do wiadomości, że w czwar- 
tek dnia 9 lutego br. o godz. '12-ej 
w południe odbędzie się poranek 
lotniczy dla dzieci szkół powszech« 
nych (klas niższych), zaś w niedzie- 
lẹ dn. 12 lutego o godz. 1i-ej rano 
odbędzie się poranek loiniczy dla 
młodzieży szkół średnich. 


(s) Uwaga! Na skutek starań 
komitetu miejskiego L.O.P.P. w So- 
snowcu, dyrekcja kina »Zagłębie« 
wprowadziła od dnia 4-go bm. sta- 
łe bilety zniżkowe (zł. 1,50 gr.) dla 
członków ligi obrony powietrznej 
państwa, Kupony 1 gr. sztuka sądo 
nabycia tylko w kaucelarji L.O.P.P. 
Kościelna nr. 6 od godz. 6 ej doG-ej 
iu p. Kucharskiego, ul. 5-go “Maja 
nr. 8 za okazaniem legitymacji człon: 
kowskiej. 


+ (s) Odwołanie zebrania. Za 
rząd tow. hod. kanarków _zawiada- 
mia członków że zebranie miesiecz- 
ne w dn. 5 bm. nie odbędzie się. 


(s) Zebranie polek. Dnia 7 lu- 
tego br. o godz. 5-ej po południu w 
sali związku metalowców na Pogoni 
(ul. Mariacka 1) odbędzie się mie- 
sięczne zebranie katolickiego towa- 
rzystwa polek na Pogoni. 

(s) Zapisy w miejskim uni 
wersytecie ludowym. W dniach 
8, 4,61 7 b. m. odbywają się za- 
pisy na kursy specjalne M. LI. L, 

W bieżącym półroczu przy M. 
U. L. będą prowadzone w dalszym 
ciągu ksrsy specjalne: spółdzielczy, 


Nie uwolni pan doktora Duclos? 
— Nie, i zdaje mi się, że ofiara 
pani nie przyniesie mu Żadnej ko- 


rzyści. 

— Spełniłam tylko obowiązek, 
nie ofiarę. 

Wyszła z gabinetu sędziego, 


chustką ocierając łzy. = 

P. Fiauteclair, zobaczywszy ją za- 
płakaną, podszedł ku niej podał jej 
rękę i wychodząc, zapytał? 

— Dlaczego płaczesz? 

— Ach, - ojcze, napróżno przy- 
chodziłam, napróżno odkryłam przed 
obcymi mój błąd i naraziiam na 
szyderstiwo twoje nazwisko — sę- 
dzia nie chciał mi wierzyć. > 

— To rzecz: okropna! 

—- Cierpię więcej przez wzgląd 
na ojca, niż na siebie samą. Żal 
mi tego nieszczęśliwego doktora, 
któremu nic nie mogłam pomóc. 

— Jakiż zarzut zrobił sędzia? 

— Powiedział, że oskarżenie hra: 
biny jest ważniejsze. Wyraził nawet, 
że odważyłam się naten krok tylko 
przez życzliwość. Przytem wymagał 
dowodu na potwierdzenie mego wy- 
znania. A jakiż ja mogę dać do- 
wód? Biedny doktór, zgubiony... 

— Nie rozpaczaj nad jego losem, 
gdyż zgubionym jeszcze nie jest. 
W każdym razie uczyniłaś wszystko, 
coś mogła dla jego ocalenia. 


Gr A. 


CY PZD AĄC Z M ZW ZE 
pz JL 1 AAE COZZA RZESZOWA Z OZ WOTA PA RYANA 


ka! espondencji i buchalterjii, samo- 
ROWE samekszietceniowy, wy” 
chowania fizycznego i krajoznawcć: 
metodyki wycieczek, scen ami alor 
skich ustawodastwa robotnicze, 
oraz kurs nauk społecznych, a po- 
nadto kurs języka międzynarodo- 
wego esperanto. W tychże dniach 
odbywaja się zapisy na kurs dla 
ana yf- api tów 
Zapisy odbywają się w lokalu 
M. U. L. (ul. Nowokościelna szkoł. 
im. Praussa) od godz. 6 — 8 wiecz, 


(s) Zebranie właścicieli resta- 
uracyj. Dnia 9 b. m, o godz. órej 
po południu, a wrazie nieprzybycia 
potrzebnej ilości członków 0 godzi- 
nie 4ej po południu, odbędzie się 
w lokału w Sosnowcu, Kościela 
Nr. 9, Walne Zebranie członków 
siowarzyszenia właścicieli resta:ra- 
torów na powiat będziński w So- 
snowcu, z następującym porządkie:n 


dziennym: wybór prezydjum, Odczy-" 


ianie protokułu z ostainiego walie- 
go zebrania, sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu, sprawozdanie ka- 
sowe, sprawozdanie komisji rewi- 
zvinej, odczytanie koresponaencyj, 
sprawa pożyczek dla stowarzyszo- 
nych, wybór nowego zarządu i ko- 
misji rewizyjnej i wolne wnioszi. 


(s) lak się bawić, fo tylko w 
EA S Dyrekcja Bar-Dancingu 
Zec'sze« dała obecnie stalym swyn 
pywalcom doskonały program, zło- 
żony z występów pierwszorzędnych 
sit artystycznych. 


. Na czoło wykonawców wysuwa 
się znakomity komik, były &riysi 
teatru Qui-pro Quo w Warszewie p. 
Mieczystaw Mirski Doskódały icn 
wykonawca SEGAL piosenek Zde- 
bywa sobie ogólną sympatję i uzna- 
nie słuchaczy. ` 

Doborowej całości programu do- 
pełnia duet tanęczny, niezrówiiawy 
w wykonywaniu tanców ekśceitrycź- 
nych. 

Kia więc ma czas i pieniądze, a 
chce przyjemnie czas spędzić, to tyi- 
ko niech spieszy do »Zaciszaa, 


(s) Zebranie robotnicze. W dn. 
5 bin. w sali związku górników przy 
alicy Chmielnej zosiało zwołane ze- 
branie przez zredukowanych robojiii 
ków kop. Milowice -na kiórem byte 
okozo 100 osób. Zebranie zagaił del. 
Groimek, przewodniczył: p. Flak. 
Przemiawiali pp. Józef Koi, Lenar- 
dawicz, Leboda, Dubiński, Moienda, 
Małkiewicz, Mokski i Wożńicżke, 
wszyscy w Sprawie omówienia urio- 
pów za rok 1927 przez tow. SOSRO- 
wieckie i w sprawie kasy bratniej, 


— | bezskutecznie — odrzekła 
Cecylia z grozą. — Doktór ocalił 
„mi życie dwa razy, gdyż wyleczył 
mię z choroby i uwolnił od mai- 
żeństwa hańbiącego, a ja nic nie 
mogę czynić dla skrócenia jego 
ciespień. 

W milczeniu powrócili do Ville- 
juif i zajechali przed pałac. 


XX, 


Nie będziemy opisywali cere- 


monji pogrzebowej, rozpaczy Pabia- , 


na i jego cioiki, Henryki Midoux, 
orszaku ogromnego i dowodów 
sympatii, a więcej jeszcze cieka- 
wości mieszkańców pizy pochodzie 
konink. 
Penieważ Róża, idąc za przykła- 
idem miaiki, płakata ciągie, Henryka 
więc pragnac zmniejszyć jej przy- 
krość, po wyjściu z kościoła, kaza” 
1a Brygidzie odprowadzić ją do 
domu. $ $ 
Była już szósta gdy 


rozchodzo= 


ne Się z cmentarza. 
Pań: iwo  Midoux  odprowadzili 
ia do pane 1 chcieli czas 
Ki$ przy, nim pozos stać, ale m rody 
hrebia podzię! at i prosił, by 
pozostawiłi g6 (o 
Podcze$ | Cecyija. wkrót- 
kości opowie celi © dozna- 
nym zawodz 
— Jakże Ri ciebie .ża:, moja 
bieda  Narasihas się na takie upo- 


(>) Be: stłalski 
Nieć ibah żem przy 
: > A ć ikat Mar rę © 


napad. Ludwik 
ie. A 5 


pa a ył ją Mata ŻY w glo- 
wę jakiemś tępeia narzędziem, a gdy 
wymieniona upodła na ziemię, ko- 
pnął ją kilkakrotnie, zadając jej cięż- 
kie uszkodzemie ciała.. 

(s) Kradzieże. W dniu 3 bm. 
Leokadja Markoszenko zam. przy 
ul. Nowopogońskiej nr. 2, zameldo- 
wała, że w czasie jazdy tramwajem 
z Sosnowca do Pogoni nieznany ©- 
sobnik skradł jej sakicwkę skórza- 
ną w której znajdowało się 80 zł. 


Władysława  Niedzielska zam. 
przy uj. Wapiennej nr. i, zameldo- 
wała w komisariacie, że będąc na 


poczcie, niczieny Sprawca skradł: 
jei iorebkę damską wraz z sumą 
zł. 50. 


Z Będzina. 


(b) Wyrodna matka.  Prowa- 
dzone dochodzenie w sprawie znale- 
zienia w dniu 16 ub: m. w pobliżu 
zeki w Będzinie zwłok dziecka, do- 
prowadziło do ujawnienia wyrodnej 
matki. jest nią Genowefa Jaras, 
służąca, zam. w Będzinie (ul. Są- 
czewska 10). J. aresztowano i prze- 
kazano do dyspozycji władz, sądo- 
wych. 


Z Dąbrowy. 


(d) Zebrania przedwyborcze. 
Dziś na miejscowych kopalniach 
oabę n się zebrania przedwyborcze, 
ha Kió ch referentami będą Stań- 
CZyk i j Bielnik. 


(d) Uichwalenie pożyczek. Na 
wczorajszem posiedzeniu rady miej- 
skiej uchwalono w trzeciem czytaniu 
zaciągnać z banku gospodarstwa 
krajowego gwie pożyczki: 90 tysię- 
cy złoiy ch na budowę domu miej- 
skiego i 260 tysięcy seu na kup- 
no cegielni. 


(d) Tramwaje w Dąbrowi e. 


Wczoraj bawiła w Sosnowcu, korni- 
sia ministerjaina z Warszawy, która 
wraż-z dyr. zarządu tramwajów p. 
Wiredem i 
dokonała oględzin urządzeń i trasy 
trąiawajoówej na odcinku Będzin — 
Dąbrowa. Orzeczenie komisji było 
zadawalniające. 

Normalne kursowanie ` tramwa- 
jów na tym odcinku zapowiedziane 
jest nieodwołalnie w bieżącym ty- 
godniu. 


bezskutecznie. 


i 
dolego 
Rzecz siraszna! Więc nie uwierzył ci? 

— Uwicrzył, ale oświadczył, że 
moje zeznanie nie wysiarcza my. 

Więc czegoź on chce jeszcze? _ 

— Chce dowodu na to, że mió- 


korzenia i 


wię prawdę, czyli poiwierdzesiia 
mych stów przez inną jeszcze osobę. 

— Czekaj-not — zawołała Mar- 
cela. — Mamy taki dowód. 

— Gdzie? 

— Tutajymoże kio usłyszeć, Po- 
wiem ci, gay będziemy Sale. 

Po przybyciu do domu Cecyija 
zaprowadziła Marcelę do swego po- 
koju i zapytała: 

— O jakim- dowodzie mówiłaś? 


— Mamy jeszcze jednego świad- 


ka, Różyczkę. 
— Chyba żartujesz? ` 
— Mówię sario. Ona widziła nas 


wiedy na drodze do Viiry i nawet. 
, możemy zastać Różę już śpiącą. 


rozmawiała z dokiorem. 

Marcela opowiedziaia / Siósirze 
wszystkie szczegóły owego spol- 
kania. 

— Jakież to Szczęście, 
spotkali wtedy. Rozmówie się z nią 
jeszcze dziś, wieczorem. 

— Ale pierwej 
rzyć się z tem ojcu. 

— Ach, prawdat — odrzekła Ce- 
cylja przestraszona na myśli © tel 
nowej spowiedzi. 

— Czemże usprawiedliwisz œ- 
tyciczasowe swe milczenie o tem? 


inż. Wieczorkiewiczeni 


-zazdrosiieęgo © swą powagę, 
z gniewu, lecz wysiuciaś iego opo-. 


żeście ją . 


powinadś zwie- , 


A aiaa 8 lutego br. i dni następne 


Re ciąg obrazu 


M wyspie Ke 


, W obrażie widzi 
Sosnowiec. e WA 


KINO | 
| „Nowości 


Będzin. 


Wkrótce arcydziało Fołstoja 
| „Zmartw 2 


a LR M" 

Z listów do redakcji. 
»Expres Zagłębia« stał zawsze i 
stoi zdaieka od wszelkich awantur 
na tle religiinym. To też choć wie- 
dzieliśmy o awaniurach, jakie się 
rozgrywały w Dąbrowie między 
marjawitami, nie JEN się 
niemi. : 
wikur. Zachodnie natomiast awan 
furom tym poświęca zawsze sporo 
miejsca i bezpośrednio zmusił nas 
miejiako do pójścia w swe ślady, 
dyż ksiądz mariawitów J. Korwin- 
Śzymanowski, czując się pokrzyw- 
dzonymm opisem zajść, zamieszczo- 
nym w »Kur. Zachodnim«, a nie mo- 
gac doprosić się tam o sprostowa- 
nie, zwrócił się do nas z obszernym 


 częcie, druki i 


twierdzeniu »Kur. 


„Robinson w Dżungli“ 


sarzy 


iwy, tygrysy, lamparty, krokodyle, 


małpy, rekiny, morsy. 
Każda część stanowi 


całość. 


Qa piątku 5-g0 iuieg 7> do niedzieli 5 futego 1928 r 
Wstrząsająca _ Symfunia morza i mitości. 
reżyserki J. DE BARONCELLIEGO. 


Dramat w 10-ciu akiaci. 


OGGNIA (Feu) 


W rolach głównych: DOLLY DAROS CHARLES VANEL 


Genialne: 


i MAKSUNDIAN. 


Nadprogram: komedia w 2 ch aktach. 5 


listem, w którym opisue 
awantur. ż 

Z listu tego dowiaduiemy się, że 
b duchowny mariawicki Pągowski, o- 
becnie ksiądz kościoła staro <atolickie 
go, zaiął w, Dąbrowie kośció: maria- 
witów w d. 8 siy NE i zabrał p'e- 
.p. z mieszkania 
proboszcza mari tów: gospodaru- 
jąc tem dni. Działo się to rod 
czas nieobecności auiora korespoii 
decii, kióry przy pomocy policji 
zdoiał odzyskać mieszkanie, ale 
pieczęci urzędaika stanu <cywiimeza 
i papierów nie odzyskał. Dalej ko- 
respondent nasz zaznacza, że wbrew 
Zachodniez0« ma- 
riawici nie używali kijów do wypę- 
dzenia iniuzów. 


przebieg 


Z sądu okręgow 


Walka z kobietami. — 


eow Sosno! 


Kupcy między sobą. — Awaniurnik. 


RADĄ 
a 


SU 


Właściciele garbarni pod zarzuizm podpaiaczy. — Za 
kradzież dwuch gęsi. M z: 
Sąd okręgowy w Sosnowcu roz- Olejniczak, atasowany przez o- 


poznał sprawę z oskarżenia miesz-- 


kańica Sosnowca (Kożia 15) 47 let- 


"niego Józefa Olejniczaka, o zadanie 


ciężkiego uszkodzenia ciata swei są- 


siadce S5-leiniej Katarzynie Leciiow- 


skiei. Ą 
W dniu 19 sierpnia ub. r. Kata- 


rzyna Lachowska i jei córka Stefania 


wszczęły kłótnie z oskarżonym O- 
leińiczakiem, czując dó niego nie- 
nawiść z powodu tego, że przyjaź- 
nit się z Władysławem Lechowskim, 
synem poszkodowanej, który źle żył 
ze swą rodziną i stale przebywał u 
Clejniczaka. 


— Powiem lo, co w'iej chwili 
usłyszałam od ciebie, że doktór 
żądał, by o tem nie wspominać ni- 
komu, że myślałam, że samo moje 
wyznanie wysiarczy do uwolnienia 
go, i dodam, że chciałam, by pań- 
siwo Midoux nie dowiedzieii się o 
tej historii. 

Podczas obiadu Cecylia opowie- 
dźiaja ojcu usiyszane od siostry 
szczegóły o spotkaniu się Róży z 
uokioreni; wyldumaczyła się z po- 
wodów, dia kKiórych dotyciiczas © 
iem nie mówiła. 

P. H uieciair, zadraśnięty w u- 
Czuciu swej dumy i gotiności ojca, 
wrzaź 


wiadania w miiczeniu. 
Gdy podano deser, 
ręką i rzekł: 
— Chodźmy i Spieszmy się, bo 
Gdy przybyji przed dom pańsiwa 
Midoux, ze ździwieniem sposirzegii 
niezwykłe zbiegowisko ludzi. Gesty- 
kulowano i rozmawiano z gniewem. 
Okna domu wbrew zwyczajowi 


- mie były oświetlone. 


-Okoliczność ta i zgiełk uliczny 
wywoływały przeczucie jakiegoś nie 
szczęścia. 

Gdy pan Hauteciair z córkami 
wszedł do domu, wybiegła ku nim 
ze świecą w ręką zapiakana Brygida < 

= Może pańsiwe przyprowadza- 


Ak go 


bydwie kobiety, uzbrojone w- kiige, 
dobył noża i 
na oślep, trafił wpierw Slelanię La- 
chowską, przecinając iej jednak tył- 
ko sweter, który. miaia na sobie, na- 
tomiast Katarzynę Lachowską ciął - 
w lewe przedramię i w okolicę le- 
wego Stawu barkowego, zadaiąc iej 
tak. ciężkie uszkodzenia, że Lachow= 
"ska zemdlała na'placu bóiki. 

Nożowca sąd skazał na dziewięć 
mery więzienia, naiychiniasi go 

aresziuiąc. 

Sosnowieccy kupcy Abram Opa- 
towski (Modrzeiowska 1) i Joachim 


ją | Różę? 

— Różę? — zawołali. 
twoje. 

~ Ach, nmiój Boże! więc i pali- 
siwo jej nie widzieli! Zginęła przed 
dwiema godzinanii. 

— Rua zginęła—zawoiaia Ce- 
eylja, biediiąc. 

— Łispokójcie Się, 
= rzekł p. Fiauieciait. 

Oby Bóg wysłuchał pana — od 
rzekła służąca — bo moi pańsiwa 
mie przeżyliby tei siraty. 

W tej chwiii nadbiegii Hlonorjuse 
i Henryka, zmłenieńi, prawie obig 
kani. ; ; 

— Przyprowadziiiście  pańsiwa 
Różę? Więc była u was? — zawo- 
łata matka. 

— Nie widzieliśiny 
odrzekł p. Flauteclair. 

Wiedy nastąpiła scena, 

rająca serce. 
Henryka. krzyknęia i żeiitalojia pad- 
ła w ramiona Cecylii i Marceli. Ho- 
noriusz płakał, jak dziecko paznók 
ciami darł piersi. 

P, Hauieciair starat się ich po- 
cieszyć. _-. 

— Nadzieja jeszcze niestracona.* 
Może ją kto z mieszkańców odpro- 
wadzi. 

— Nie, wszyscy już wiedzą o na- 
szem nieszczęściu. Gdyby była w 
Viliejuil, io jużby ją pizybiowacc oe: 

c d. n. 


wszyscy 


znajdzie sie, 


jej wcale = 


rozdzie= 


(począwszy ciąć nini 


ok Nr. 99, > SARA iz pi 


Konopiński (Kościelna 7) podczas 
wynikłej między nimi kłótni w dnia 
28 września ub. r. na tle konkuren- 
cyinym, pobili się, przyczem Kono- 
piński od uderzenia jakimś nerzę- 
dziem w pachwinę, zemdlał — Kos 
nopiński zaskarżył Opatowskiego, 
który odpowiadał onegdaj przed są- 
dem, sąd jednak uniewinnił Opatow= 


ny. 


Znany w Sosnowcu awanturnik" 
29-letni Henryk Wąsik (Kołłątaja 15) 
za awaniurowanie się w Stanie piia= 
nym po ulicy i ubliżenie inierweniu= 
jącemu  posterunkowemu, skazany 
został na tydzień areszfu. 


' Na ławie oskarżonych przed są=. 
-dem okręgowym w Sosnowcu za- 
siedii w dniu 58 b. m. mięszkańcy 
Zarek 55-letni Judka Rubinowicz I 


jego syn Izrael Hersz, iako oskarze= 


ni o podpalanie w dniu 18 maja LD. 
r. swej garbarni przy Ulicy Łeśs. 
niowskiei w Zarkach, celem oirzy- 
mania sumy ubezpieczeniowej, ia 
którą była asekurowaną w polskiej 
dyrekcji wzaiemnych ubezp eczeń na 
sumę 2540 złotych, skóry zaś, po- 
mieszczone w składzie garbarni na 
1000 dólarów w iowarzystwie nbez- 
pieczeń »Orzełe. 

Dnia krytycznego o godzinie 4-ej 
rano, mieszkańcy Zarek zaałarmo= 
wani pożarem w garbarni, tłumnie 
wraz ze sirażą pożarną na czeie, 


pośpieszyli do akcii 1. umkowei. Gas. 


szenie pożari: okazało się wie ce 
utrudnione, gdyż drzwi garbani by- 
ły zamkurie, a właścicieli, RSR 
mirii kfucze przy sobie, nie możua 
było odnaleźć, mimo tego jednak 
zdołano ogień wkrótce siłumić. 

' Po pożarże Rubinowiczowie nie- 
zwiocznie odwołali się do iusiv- 
iucyi ubeźpieczeniowych, gdzie byli 
- asekiirowani, podając, że oprucz bu= 
dynku, cigżxs uszkodzonego przez 


pożar, S się 617 skór. Prze= 
prowadzone ak dochodzenia 
uiawiniły cick: szczegóły, a fo, 


że po ugaszeniu tużaru, który 
' zniszczył jedynie dach, nie uszka- 
dzając ani ścian ani. pociagi w lo- 
kalu, gdzie ogień powsia), znale- 
ziono na podłod_e niewielką ilość 
podpalonych odpadków skór i n'e- 
co świezo rozrzuconych skrawków 
bez śładów opeleń, oraz że w przed- 
dzień pożaru, jak zeznali robotnicy 
garbarni. 

ludka Rubinowicz kazał przy- 
nieść do garbarni liir benzyny, rze- 
komo w celu czyszczenia skór, mi- 
mo iż stale oczyszczano skóry kwa- 


m. 

Wobec. takiego obroiu sprawy, 
-miast otrzymania sum ubezpiecze- 
niowych, pogorzeicy zasiedli na ta- 
wie oskarżonych, by odpowiadać za 
,awój czyn. Dowody zebrane w śledz 
twie, sąd uznał za zbyt chwiejne, by 
‘wydać wyrok skazujący oskarżo- 


GEN m GAS 


skiego, wobec nieustalenia ego wie ` 


nych, przewód sądowy także nie 
dostarczył materiału cbciążającego I 
dła iego też Rubinowiczowie zosiali 
uniewinnieni. pe 


Sąd okręgowy w Sosnowcu roz- 
patrywał onegdaj sprawę mieszka- 


'nek Sosnowca 19-letniej Stanisławy 


Nocoń (Pańska 26) 20-letniej Petro- 


neli Imielskiej (Ludwika 1), kilkana- 


ście razy karanych złodziejek, które 
w dniu 29 sierpnia ub. r. na polach 
obok Radochy dopuściły się nowej 
kradzieży mianowicie dwóch gęsi, 
korzystając z nieuwagi. dzieci, klóre 
je pasły. 

Sąd skazał niepoprawne złodziej- 
"ki: Noconiównę na rok i sześć mie- 
sięcy więzienia, a iniielską na rok 
więzienia, obydwie z. pozbawieniem 
praw, mimo nieznacznej wartości 
skradzionego mienia. 


60 godzin przybity do deski. 


Niebywała sztuka fakirska 


Według doniesień »Berliner Ta- 
geblatme mieszkający w Dessau ku- 
piec, Fritz Tópter, popisywał się 
przed tamtejszą publicznością nastę- 
pującą fakirską sztuką: 

Töpfer rozkrzyżowat ręce i nogi 
i w tei pozycji kazał się przybić 
do deski czterema 15-centymetro- 
wemi gwoździami. 

Lekarze i publiczność mieli moż- 
mość sprawdzić, iż z ran nie pocie- 
kła ani kropla krwi. Trzy dni i 
dwie noce przeirwał Tópier przy- 
bity do deski. 

Gdy po upływie 60 () godzin 
wyjęto mu z rąk i nóg gwoździe, 
członki jego nie siraciły etasty- 
czności i z łatwością odbył pieszo 


niemieckiego eks-lotnika, 


drogę do swego domu 
ego samego jeszcze dnia za- 
bliźniły się rany 

Töpfer wyjaśnio niezwykłą Sziu- 
kę fakirską konceniracią swej woli. 

- Siłę tę odkrył on w sobie pod- 
czas wielkiei wojny. | 

Jako lotnik uległ Töpfer wypad- 
kowi I musiał się poddać ciężkiej 
operacji. Ponieważ miał osłabione 
serce, iekarze obawiali się go uśpić 
Markotykami. 

Wiedy Tópfer „zażądał operacji 
bez znieczulenia, pogrążył Się w 
trans i gdy lekasze krajali mu nogę, 
bok i wyimowali mu żebro, palił 
papierosa, nie odczuwając najinniej= 
szego Dólu. 


PCE TEZĘ PEZET RYTY SEZ za) 


Reklama jest dzwignią handlul 


SANA GADY GCK BRPO WEZ O AR S BEKO OCEAN RI 


Przekonywam się o tem pon 
wvrabiane z najlepszyć 
nawet do najdelikatniejszej 
z czystem sumieniem polecić 


Użyn acie zaiem, Szanowne Panie Gospodynie, we własnym interesie jedynie 


h surowców, iest łagodne | 
bielizny ©eraz 


- lle razy dziennie mąż ma całować żonę” 


W Filadelfii przed sądem stanęła 
urocza błondynka, żądająca rozwodu 
ze swym mężem, który jej podobno 
nie zaspokaja należycie pod wzglę- 
dem miłości. Młoda kobieta z pła- 
czem wyznała, że mąż wzbrania się 
nawet pocałować jej. 

Kiedy sędzia przesłuchiwał mę- 
za, ten z oburzeniem zaprzeczył, ja- 
koby miał być nieczułym wobec 
swej żony, natomiast oświadczył, iż 
małżonka jego objawia taką żądzę 
pocałunków i tak ich jest wiecznie 
głodna, że pożycie małżeńskie od 
pierwszego dnia stało się pocałun- 


'kowem męczeństwem. Dalej oświad- 


czył, że nie myśli wcale o rozwo- 
dzie z żoną, kiórą serdecznie kocha. 

= Panowie sędziowie — rzekł 
żonę moją zawsze ko 7 = ob- 
chodziłem się z nią inuwie, me cO 
się tyczy całowania, to moia żona 
od dnia naszego ślubu stawia takie 
wymagania, że niepodobna jest, żeby 
jakikolwiek człowiek mógł im za- 
dość uczynić. 

Po fakiem oświadczeniu, żona 
energicznie zaprzeczyła, jakoby miia- 
ła stawiać męzowi wielkie wyma- 


gania, a tylko ich poglądy co do 


Niema — Jak Mydio seleń-Schicht. 
ownie przy każdem praniu. Mydło jeleń-Schicht, 

PE 
wszystkim P. Gospodyni om. 


mogę ie 


kwestii całowania są ogromnie roz- 
bieżne. Sądzi ona, że mąż, który 
żonę naprawdę kocha nie będzie Się: 
nigdy wzbraniał pocałować swolej 
żoneczki. 

Trybunał sądowy, chcąc okazać 
swą sprawiedliwość obu stronom, 
postanowił ustalić, ile pocałunków 
w małżeństwie należy zaliczyć do 
stanu normalnego. Po długich dys- 
kusjach, wreszcie ustalono, że w 
pierwszych tygodniach małżeństwa 
sześć do ośmiu pocałunków nie jest 
wcale za wiele, w późniejszych 'ed-- 
nak laiach pocałunek na powitanie, 
gdy mąż wraca z pracy i pocałunek 
na dobranoc powinien wystarczyć. 
Wyjątki są oczywiście dopuszczalne 
i przewidziane. Do większej ilości, 
aniżeli 4 lub 5 całusów na dzień 
żaden mąż nie może być zobowią* 
zany. 

Ponieważ owa nadmiernie czuła 


żona żądała dziesięciokroinie więk». 


szej daniny całusów, więc skargę iej 
oddalono. Nie zmariwiła się prawe 
dopodobnie zbytnio, bo Salę sądo= 
wą opuściła pod rękę z mężem, roz 
kosznie uśmiechnięta, aby w domu 
zacząć na nowe wojnę o pocałunki. 


EDA Gr EDA 


Poleca znane 1 bezkonkurencyjne wyroby cukiernicze. 


Baczność! Dnia 5 1 12 lutego w Cu BACZNOŚĆ 
kierni NEYA na Kościelnej i w Cukierni »BAGATELA« 
będą w pączkach kupony na dwa torty, dwa sęki 

i dwie bonbonierki. 7 ; 
e a WWW WWW WW WO WO O 
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Tylko dla znawców Ii 


Cukiernia i Wytwórnia ROMANA NETA 
A 
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Str. 6. 


W obronie domowego ogniska. 


Córka zastrzeliła kochanka swojej matki. 


NEW YORK, 5. 2. W Pitsburgu 
mieszka rodzina Pawliszaków, skła- 
dająca się z rodziców i pięciorga 
dorarstających dzieci. Ojciec pracuje 
w stalni. matka wydaje słołowni- 
kom obiady, 20-letni syn jest urzęd- 
nikiem w jednym z banków, 17-let- 
nia córka kelnerką w pewnej restau- 
racji, pozostałe dzieci kształcą się 
jeszcze w miejscowych szkołach. 

Wśród stołowników pani Pawili- 
szak znaidował się również 55-letni 
Nicholas Anderson, który zakochał 
się w gospodyni domu. Pe długich 
staraniach Nicholas uzyskał wzajem 
mość pani Pawliszak Stosunek 


fen / 


zauważyły najsfarsze dzieci | spo- 
wodowały wymówienie Nicholasowi 
słołowanie się oraz odwiedzania 
pani Pawliszak. Gdy mimo próśb I 
gróźb Nicholas nie zerwał stosune 
ków ze swą kochanką, 17-leinia Ol- 
ga Pawliszak, zastrzeliła go Zz re 
wolweru, który otrzymała od swego 
narzeczonego. Olgę i jej narzeczo= 
mego, Michała Popowicza, areszto» 
wano i osadzono w więzieniu. 

Mimo sympatii, z jaką odnosł 
się prasa amerykańska do morder- 
czyni kochanka swej matki, czeka 
ją kara kilkuletniego więzienia. 


Zycie Gos; vodarcze. 


GIEŁDA. 
PE Warszawa, 4.2. 
Paryż 3802) 

Wiedeń 195.58 


Wiochy 47.18 

[Dol War. fr. obr. 8.88" 

B proc. Poz, Prem. Dolar. zł. 65,88 = 64.% 
_ Tendencja spokojna 


o 


AKCJE. 
Warszawa, 432, 

Bank Dyskóntowy 166.00 

Bank Handlowy 12408 

Bank Polski 162.30 


Starachowice 89.25--59.00--59.18 
Zawiercie 50.00—650.75 
‘Spirytus 56.00 

ź endencja aaa) 


GIEŁDA | ZBOŻOWA. 
„Poznań, 4.2. 

izyto 38.00-59.00 
Pozenes 44. 50-—48.50. 
lęczmień przemiałowy 38.00—25.00 
- Jęczmień browar. 59.50=44.09 
Owies 52.50-—34.60 
Mąka żymia 70 proe 54.28 
Mąka żytnia 65 proc. 55.78 
Mąka pszenna 65 proe 64.50-68.50 
©spa żytnia 27.00—28.00 
©śpa pszenna 26.50—27.30 
Rzepak 65.00—70.00 /_ 
Groch polny 48.00—56,00 
Groch Viktoria 60.00—82.69 
Groch Folgera 55.006800 
Wyka 36.00—435.00 
Pelłuszka: 50.00-—55,00 
Seladera 29.60-24.09 
Łubin żółty 24.00-—25.00 $ 
Łubin niebieski 25.00—24.09 
Koniczyna czerwona 220.00—510.60 - 
'Koniczyna biała 180.00-—280.00 
Koniczyna żółta odfłuszczona 150.00=160,00 
Koniczyna szwedzka 260.00-—520.00 
Koniczyna- w: łaskach 60.00-—80.—= 

"sŁisposobienie spkojne. 


T-wo „PRZEWODNIK”| 
3-go Maja 23. 


HUMOR. 


W zakładzie mechanicznym, 
— Nie jest tak źle, z ie; iiaszye 
ny jesze będą ludzie: dorobi sie do 
tej trąbki nowy samochód i będzie 
pan miał Znowu jazdę pierwsza 
klasa. 
Pamiętnik. 


— Pracuję obecnie nad moim 
pamiętnikiem. 

— A czy doszedł już pan do te- 
go czasu, gdy pożyczyłem pu 10 
złotych? 

W sądzie. 

— Czy prawda iesi, że oskarżo- 
ny nazwał iu obecnego oskarżyciela 
idjotą ? 

— Prawda, panie sędzio, ale u- 


praszain o zastosowanie okoliczno- . 


ści jagodzących z powodu mej sta- 
łej prawdomówności, kiórą stwier- 
dziii świadkowie. 

W. porcie. 


— O, panie, to jest świeina łódż! 
Ona robi 16 węzłów na godzineęł 
-= Z wody węzłów? A poco te? 


DRUKARNIA 


Jada Zagiębia” 
Sosnowiec, ul. 


Wykonywuje. <ikę roboty v w za- 


= kres drukarstwa wchodzące -— 


Pezzdnie ię || 
większego mieszkania 
z wygodatni w śródmieściu Sosnowca. 


Zgłoszenia. dla »Dyrektoraa „do 
»*Expresu Zagłębiac. 
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ZAWO SWE 
Kursy Szeferów 
W SOSROWGU, ui Swobodna 8 


przyjmują zapisy Ra now ry 
8-ch miesięczny. Kurs- 


E nakosze plią £- 71% 
miody i wina fabry" «i 


„PODCZASZY” 


Rok założ. 1863. 
Fabryczny skład ttrtowy 
w Sosnowcu przy ul. Wspólnej 16. 
Ras wszędzie, 


naturalny kuracyjno-odżywczy (pod gwa” 
rancją) 5 kilegramowa blaszana tylko t5 zł, 


Grzyby prawe DBiaie 
w cenie 20 i 24 zł. za kilogram . 
w sklepie 


Koziołkowa i jędryczka 
SOSNOWIEC, $-go Maja 2i. 


Druk „E „Ex p presi Zagi tebia“ 3 Sosnowiec, „uL T eatralna tel 494 


Ogłoszenie. 
MAGISTRAT m. SOSNOWCA zawiadamia, że od dnia 6 lu- 
fego r. b. lokal Wydziału Pinansowo-Podatkowego mieścić się będzie na 
parierze przy ul. Warszawskiej Nr. 6 w b. lokalu Urzędu Skarbowego. 
Wejście do Kasy, w sprawach reklamacji, w sprawach sekwe- 
stracyjnych i wogóle dla inieresantów-pierwsza brama od ulicy. 


Sosnowiec, dnia 4 lutego 1928 r. 


o, 4 fn x 
F Rotary 
3 GG: owa | na zañ zs 
-poleca Magazyn Dławażny 


= SACZ ć 
ró 4293 W. Migszaiski 
233083: 


Sosnazicc, Hale „łożwojw <Ś 
Gdóziełanmy © d 


MAGISTRAT. 


świenie ` 


5 owych TA Ber ze | 
"sy, dżety, sirassy, galony i 1.p. 8 
-i wszelkie pizybory do robót 


LĄ: sześniak Wiącenty zgubił książeczkę 
3 wojskową (dublikaty wydaną przez B, 
KOLL Sosnowiec: : 
pora bona: do dzieci wyznania moje 
żeszow ego; fołatacz, Wspóla 4-11 p. 
oirzebne 3 pokoje z kuchnią możliwie # 
wygodami w śródmieściu. Warunki od 
umowy. Łaskawe zgłoszenia do admiinisiree 
„cji „Expresu Zagłębia” Sosnowiec. 
Mt różne, biurka, otómany mokietowe, 
dywanikowe w różnych koloraga na do- 
godnych warunkach, za gotówkę i na raty. 
Sosrowiec—Pogoń, ul. Nowopogońska 17 
Bracia Antczak. 
Dryjmię uczennice do haiu białego ko- 
lorowego maszynowego, kroju i szycia, 
Tamże kołnierz (wilk) do sprzedania So% = 
nowiec, Kolłątaja 5, Świderska. 
Ro A powóż używany w dobrym 
sianie. Wiadomość Będzin, Wapienna 26, 
pe wynajęcia 2—5 pokoje "słoneczne obe 
szerne z balikońami centrum SOsnowcăa 
Niska 10. Wymagany czynsz dwuchleini, 
FEg Władysław zgubił świadectwa 
pracy wydane przez kop. „Saturn“. 
MASZYNY bębenkowe Singera, mało 
używane do szycia i haltu. Haftu ma: 
szynowego nauczę i krawieckie bębenkowe 
w dobrym sianie tanio sprzedam proszę 
się przekonać Sosnowiec, Sielecka 27.lulja 
Peisik. sg 
MASZYNY do szycia i iiaflu bębenkowa 
i-.kryte z cziercmia i pięciu szufladami 
1 zwyczajne bębenowe po bardzo niskich - 
cenach. Sosnewiec-Sieice, Narutowicza 2% 
Fiartak. i 
Sprzedam maszynę do robienia pończoch TAE 
skarpet Sosnowiec Srodula Okrzei 29 
Kowalski. ZE 
poszukuję wołnej detalicznej  Koncesjł 
wódczatej. Wiadomość w „Expresiź = 
Zagłęsia” Sosnowiec. 
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„EXPRES ZAGŁĘBIA” 
NASZ DODATEK ILUSTROWANY 


NIEDZIELA, 5 LUTEGO 1928 r. 


OTWARCIE WYSTAWY ZBIORÓW RAPPERSWILSKICH W KAMIENICY BARYCZKÓW 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przecina wstęgę. Obok P. Prezydenta stoi prezydent m, st, Warszawy inż. Słomiński. 


GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZĄ PRZY PRACY 


Siedzą od lewej: adw. Rykowski (str. Chłopskie), dw, Hartglas (kolo Żydowskie), adw, Sawicki (Zw. Lud, Nar.), ks. Wyrębowski (Ch, D,), Komi- 
sarz Wyborczy p. H, Car, wicemarszalek Sejmu Osiecki (Piast), adw. Kuczyński (Ch, D.), K. Bagiński (Wyzwolenie), b. pos, Pużak (P, P, S,). 


Kat PRZE SNAW ENIE W EMEA A E EEEE E AATED 


ł 


Przed wizytą władcy Afganistanu w Polsce 


` 


i ; rN BA Król Afganistanu Amanullach, królowa i siostra, Juljan Karol Sochocki, polak, zasłu- 
RADE YA a anD i obecnie zwiedzają zachodnią Europę, w prędce AANA żony profesor uniwersytetu peters- 
e pestenmai omari av Paryz, . mają zawitać do Warszawy. f j burskiego, członek Polskiej Akademji 


SAKA w Krakowie, zmarł w Petersburgu w 
$ wieku lat 85. 


X 


Na. doroczny bal Jugosłowiański w Ratuszu, , przybyło dużo 


„Ji w Ratuszu, | Aa je ` „Juljusz Cezar“ Szekspira na scenie Teatru Polskiego 
osób z: dyplomacji i prasy. Na zdjęciu widzimy posła Czecho ` ; f ; w Warszawie i 
słowacji pana Girza wraz:z małżonką w otoczeniu kostjumów ©. | PA SE 
A ORAZ narodowych.. a i 
/. Perskie Oko. == Si vE = Teatr Wielki. . 


P. Kościeszanka i siostry Halama w nowej rewji P. Turska-Bańdrowska w roli Konstancji oraz p, Tokarzewski w roli Selima Baszy, 
*muGonfetfl 
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Księżniczka japońska 
Kacho, licząca .19 lat, szy- 
kuje się do lotu z Ja- 
ponji do Ameryki, Ży- 
czymy powodzenia, 


Dla oswojenia konia z 
szumem motorów w ae- i 
roplanie, aby mógł swo 
bodnie odbywać. podróż 
napowiefrzną, codzień 
przyprowadza się naj 
aerodrom i oswaja go 3 
nrzy pomocy instrumen- 
tów muzycznych, które 
“oddają identyczny szum 
í aeroplanu, 


Ze sportu 


Pani Janina Loteczkowa zdobyła I-szą j P, Czuba zdobył l-szą nagrodę w Za- 
nagrodę w zawodach Pań, Mistrz Polski p. Czuba w skoku 63 mtr. kopanem. 


Wystawa Bieżąca w Warszawskiem Towarzystwie Zachęty. Sztuk Pięknych 


-= Bańki z mvdła, Pia Górska, Grajek. M, Dunin-Barfodziejski, 


W Bolszewji procesy szpiegowskie są bardzo liczne, Zdjęcie 


W poco krakowskim wielkiem powodzeniem cieszy. się podetabia sale Obrad sadu i widok na lawe Okar Zonyon. 


, sport strzelecki. 


„Bd HA 


Fa 


Wa tal b d 3 Wielka nagroda amerykańska przezneczona dla zdobywcy 
R ŚR lowany i opatentowany uke, a" na wyścigach w Paryżu, ściągnęła flumy ciekawych paryżan. 


sA NA | aku (al ass. GANARALUM Sa IRMA nz 


Azjatycka i Europejska uroda niewieścia. WIEDZA DLA WSZYSTKICH! 


Wszystkim czytelnikom „Naszego Dodatku flustros 
wanego“ do każdej zamówionej książki dodajemy 
drugą, ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Zae 
miast jednej — dwie, dwóch — cztery i t. d. 


SZYLLER:SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestja! Telepa» 
tjal'* „Siła nasza wewnątrz nas” Czy chcesz być silnym, 
energicznym? Chcesz aby inni ulegali twej woli? Chcesz 
władać wielką tajemniczą siłą? Podręcznik siynnogo hype 
notyzera. Szyllera:Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów: Mie 
storja hypnotyzmu. Jakim powinien być kypnotyzer. Jae 
kie winno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu. -Autoe 
sugestja. pływ hypnotyzera na medjum. Sugestja pod» 
czas snu. Sugetsja na jawie. Obudzenie medjum. Odgae 
dywanie ZĘ Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich 
nałogów. Zł. 7. W pięknej, mocnej oprawie. 9: 


ST. A. WOTOWSKI: Wielka księga cudów i tajemnią 
„Czarna i Biała Magja”. Cudotwórcy, mistrzowie i. adope 
ci wiedzy tajemnej wszystkich czasów i epok. Ich tee 
jemne URE zaklęcia i recepty. Oczarowania mitos 
sne. — Ź portretem autora i z wielu ilustracjami w tekście, 
Cena zł. 4, w ozdobnej oprawie Z. 5.50. 


SZYLLER:SZKOLNIK; „Zwycięstwo w miłości”. Jak 
zdobyć miłość ukochanej osoby. Czary, amulety i talize 
many starożytności i wieków średnich. Cenne wskazówki, 

, rady i uwagi. Zł. 2.— 


PR. SZMURŁO: „Świat nadzmysłowy i metody jego bae 
dania“, Treść: Zdolności nadnormalne, zjawiska nadzmye 
słowe i nadwrażliwość. Omylność zmysłów. Medjumizm, 
jasnowidzenie, psychometrja,  spotęgowanie wrażliwości, 
takiryzm i hypnotyzm. Metody badania pośrednie i boze 
pośrednie. Intuicja, i t. d. Drugie, poprawione i skorygoe 
wane wydanie. Zł. 1— 


SZYLLER:SZKOLNIK: „Mnemonika“. Mistrzostwo pas 
mięci. Sztuka wyrobienia doskonałej pamięci, Usuwanie 
roztargnienia, spotęgowanie woli, przezwyciężanie lenistwa, 
wzmacnianie zdolności umysłowych. Podręcznik prake 
tyczny. Zł. 2— f 


ST. WOTOWSKI: Tajemnice życia i śmierci. Praca naus 
kowa obejmująca całokształt wiedzy okultystyczne i oda 
słaniająca rąbek zagadnienia życia pozagrobowego. s 
miu rozdziałach. Zł. 1.50 


DR. S$. BREYER: „Wielki lekarz gomowy. - Nauka. 
o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób 
zwykłymi domowymi Środkami, trawami i sposobami mee 
dycznemi. Mnóstwo ilustracji i rycin. — Cenne wskazówki, 
jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka księge 
w bogatej, -płóciennej oprawie. Zł. 10.— : 


EO ENA f: k y ; DR. A. KORAB:KORABIEWICZ: „Choroby wenerycz 
Uroda chińska: wdowa po Ś. p. Prezydencie Rze- Blondynka, typu skandynawskiego, Uroda pól- ne“. Uleczalność syfilisu i innych chorób ener yCAANCH: 
czypospolitej chińskiej Sun-Y at-Sen. A > nocno-europeiska. i A a „Się. Podręcznik praktyczny dle 


z 5 DR. CZ. PENDO: „Zwięzły poradnik dla mlodych mę» 
: żatek“. Treść: Małżeństwo, ciąża, płodność, poród, niee 
płodnść. Sekretne sposoby małżeńskie. Pielęgnowanie 
niemowląt i t. p. Zł. 2— 


DR. HROMUS: „Wielki zielnik lekarski*. Opis ziół 
leczniczych z podaniem ich uprawy j zastosowania. Z tablie 
cami kolorowemi i drzeworytami. Zł. 10.— 


PROF. WETERYNARII HENRYK SZMIDT: „Nasz wes 
teryna12'*. Wielki podręcznik dla wszystkich. W Y:ciw 
rozdzia ach ze i00 rycinami. Uczy hodowii, rozpoznania, 
zapobiegania i leczenia wszelkich chorób: koni, bydła, 
owiec, świń, kóz, psów, kotów i wszelkiego rodzaju drobiu. 
Cena tylko Zł. 7.— 


` P. OWCZYŃSKA: „Zdrowa, hygieniczna, oszczędne 
kuchnia“. Najlepszy prezent dla mlodych gospodyń. Tys 
siące najnowszyc sposobów skóre smacznych, zdroe 

% wych, oszczędnych obiadów. jeczenie legumin, ciast, mae 
zurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, soków, marmelad, 
sporządzanie kompotów, lodów, wódek chłodzących. 4 zł. — 
w dobrej oprawie Zł. 5— ; 


PROF. ST. A. WOTOWSKI: „Życie, przygody milosne 
i kochankowie cesarzowej Katarzyny JI. reść miszmiernie 
ciekawa. Tylko dla dorosłych. Zł. 1.50. 


PAUL BOURGET. „Zazdrość. w miłości”. Zazdrość 
zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość a miłość. Powó 
4 istota zazdrości. Liczne przykłady. Z 26 wydania prze» 
łożył dr. Orski. Wydanie estetyczne — miniaturowe. Tad 


WEININGER: „Tajemnice kobiet 1 mężczyzn". Myślt 
i spostrzeżenia tego genjusza co do wzajemnych stosune 
ków płci obojga. Zł. 1. ; 


PROF. ST. WOTOWSKI: „Miłość a Kłamstwo" 1. „Sao 
mobójstwo'* w jednej książce. Treść: Kłamstwo mężczyzny 
i kobiety. Kiedy kłamstwo jest konieczne. Kobiety demoe- 
niczne. Słynni uwodziciele. Miłość — to wielkie kłame 
stwo. — Czy samobójstwo jest bohaterstwem — czy przee 
stępstwem. Kluby i ligi samobójców. Miłość a samobóje 
stwo. Najsłynniejsze przykłady. Obłęd i samobójstwo. 
Samobójstwo, a okultyzm. Co się dzieje z ssmobójcami po 
śmierci? Epidemja samobójstw. Zł. 2.— 


Wydawnictwo i Redakcja „ŚWIT 


Warszawa, Nowowiejska 32, m. 6. 


Konto P. H. Q. 12454. 
Ogłoszenie wyciąć i dołączyć do listu: 


NAPISZ DO MNIE! 


Jeżeli Ci brak energji, ró- 
wnowagi, jeżeli cierpisz mo- 
ralnie i nie znasz wyjścia, na- 
pisz do mnie psycho-grafolo- 
ga Szyllera - Szkolnika autora 
prac naukowych, redaktora 
pisma „Swit“ Wiedza tajemna. 
Nadeślij charakter pisma swój, 
lub zainteresowanej osoby, 


Święto kwiatów w Tokio: Łódź napelniona dziewczętami japeńskiemi, Jest to wybór urody, 
; wdzięku i umiejętności podobania się, na co kładą nacisk wychowawcy japońscy. i 


siac urodzenia, otrzymasz odemnie szczegółową 
i przeznaczenia. jak. również odpowiedzi na szcze- 


Twoich zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ- 
rym: się łączyszi Nie licz się z tym, co ludzie źlł 
i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali | nie korzystali z moich 
rad, leez weź pod uwagę posiadane przezemnie 
protokuły ' odezwy Towarzystw Naukowych War- 
szawy, najwybitniejszych powag Świata lekarskiego 
poważnej prasy. Wszystkim Czytelnikom „Nasze- 
go Dodatku Ilustrowanego analizę wysyłam za” 
miast 5—, tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godz: 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie: War- 


wowiejska 32, mieszk. 6. j 
; Zeszyt pisma >wit“. Wiedza Tajemna, Oraz 
katalog niezwykle ciekawej treści książek, wysyłam 


y ta ie w U Z 
~ - ZE j i Ge h gratis, na przesyłkę załączyć „znaczek pocztowy . 
*Delegowani na olimpiadę kolarze polscy: Szymczyk i Podgór- > | Popisy „ucharakteryzowanego psa w Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do Hstu. 
ski podczas treningu na rolkach. Nad” j w cyrku. 


EAN SL a LL 


Pyt zd 
+ HS + r oong + 


“aoi Ake: Zak} Graf, „Drukarni. Polska” Warszawa. Szpitalna 12. 


analize charakteru, określenie zalet, wad, zdolności 


rze zadane pytania. Los Twój zależ nietylko od 


szawa, Szyller-Szkolnik, Redakcja „Swit“. ul. No- 


PY PAP ZY EMI 


zakomunikuj imię, rok i mie- 


i} 


